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Iganie, wieś w pobliżu Siedlec, jest jednym z najbardziej 
znanych miejsc w Polsce. Hasło Iganie znajduje się w każdej En-
cyklopedii. Słyszał o nich niemal każdy Polak, niezależnie od 
swego wieku. Warto zastanowić się nad przyczyną tego swo-
istego fenomenu świadomości historycznej współczesnych. Wy-
jaśnienie jest bardzo proste, w podręcznikach historii, używa-
nych na każdym etapie edukacji: szkoła podstawowa, gimna-
zjum, szkoła średnia, znajduje się informacja o zwycięskiej bitwie 
pod Iganiami 10 kwietnia 1831 r. Był to bowiem jeden z niewielu 
sukcesów oręża polskiego podczas powstania listopadowego, 
zresztą sukcesów niewykorzystanych. 
Informacja, która pojawia się w podręcznikach, jest jednak 
niezwykle skrótowa, najczęściej są tylko lakoniczne dane: 10 
kwietnia 1831 r. pod Iganiami, wojska polskie pod dowództwem 
gen. Ignacego Prądzyńskiego stoczyły zwycięską bitwę z woj-
skami rosyjskimi, dowodzonymi przez gen. Grigorija Rosena. 
Niestety, po latach od ukończenia szkoły większość osób pa-
mięta jedynie nazwę miejscowości, nie kojarząc, skąd zna jej na-
zwę. 
O tym, jak ważna była ta – trwająca jedynie 4 godziny – po-
tyczka, świadczy fakt, iż mimo cenzury i planowej walki 
z polskością, notkę o Iganiach zamieszczono w tomie III wyda-
wanego w zaborze rosyjskim Słownika geograficznego Królestwa 
Polskiego i innych krajów słowiańskich, nie podając jednak jej wy-
niku. Hasło Iganie brzmi następująco: Iganie – wieś nad Wiśniówką 
lub Muchawką, pow. siedlecki, gm. i par. Niwiska, o 8 w. od Siedlec. 
Liczy 40 dm., 463 mk., gruntu 1578 mr. Tu 1831 r. d. 10 kwietnia ge-
nerał Skrzynecki stoczył bitwę z korpusem Rosena (…)1.  
Dlaczego do bitwy doszło w Iganiach? Odpowiedź jest 
bardzo prosta – ze względu na ich położenie geograficzne 
                                                          
1 Iganie, [hasło], Słownik geograficzny Królestwa Polskiego i innych krajów słowiań-
skich, t. III, Warszawa 1882, s. 243. 




obok traktu brzeskiego i znajdujące się nieopodal Siedlce, bę-
dące wówczas ważnym węzłem drogowym2. Opinia obu stron 
konfliktu – Polaków i Rosjan – była zgodna: kto władał szosą 
brzeską, ten kontrolował cały obszar między: Bugiem, Wie-
przem i Wisłą3.  
W Iganiach natomiast zbiegało się w 1831 r. kilka dróg. 
Tomasz Strzeżek pisze: przez dolinę przechodziły 3 drogi prowa-
dzące do Siedlec – szosa brzeska, biegnąca z północnego zachodu na 
południowy wschód, po grobli, wśród podmokłych łąk nadrzecznej 
doliny i mostem nad korytem Muchawki; droga ze Skórca i Żelkowa, 
z przeprawą przez Muchawkę, około 2-2,5 km na południe od mostu 
szosowego, i droga z Domanic, z przeprawą pod młynem Sekuła, około 
3,7 km od szosy. W pobliżu dworu i Igań biegł do Dąbrówki dawny 
trakt siedlecki. Polne drogi lokalne łączyły Iganie z Żelkowem4. 
W Siedlcach znajdowały się wówczas: dobrze zaopatrzone 
rosyjskie magazyny wojskowe z kilkudziesięcioma działami 
i żywnością dla wojsk rosyjskich, potężne składy amunicji, 
kasy z funduszami armii, punkt zborny jeńców polskich 
i główny ośrodek wywiadowczy. W Siedlcach stacjonowała 
również znaczna liczba żołnierzy rosyjskich, choć ich liczba 
była zmienna w zależności od sytuacji militarnej. Był to rów-
nież ważny węzeł drogowy5. W wojsku rosyjskim szerzyła się 
wówczas epidemia cholery, szpitale siedleckie były przepeł-
nione chorymi żołnierzami6.  
Po zwycięskiej Bitwie po Iganiami, miasto, w wyniku kon-
trowersyjnej decyzji gen. Skrzyneckiego, nie zostało opano-
wane przez wojska polskie, co być może zaprzepaściło szansę 
na kolejne zwycięstwa nad Rosjanami.  
                                                          
2 M. Sokolnicki, Wojna polsko-rosyjska roku 1831, Poznań 1919, s. 87-93. 
3 R. Dmowski, Siedlce w XIX wieku – zarys problematyki badawczej, [w:] Aleksan-
dra Ogińska i Siedlce w trzech pamiętnikach z XIX wieku, teksty opracowali 
i wstępem opatrzyli R. Dmowski i A. Ziontek, Siedlce 2007, s. 59-62. 
4 T. Strzeżek, Iganie 1831, Warszawa 1999, s. 164. 
5 A. Winter, Dzieje Siedlec, Siedlce 1969, s. 48; J. Warmiński, Siedlce w okresie 
Powstania Listopadowego, „Rocznik Mazowiecki”, 1984, t. VIII, s. 23-53. 
6 J. Strychalski, Operacyjne znaczenie Podlasia w wojnie polsko-rosyjskiej 1831 r., 
„Szkice Podlaskie” Siedlce 1986, s. 12. 




Niniejszy artykuł jest selektywnym z konieczności przed-
stawieniem najbardziej reprezentatywnych, zdaniem autora, 
informacji o wydarzeniach z 10 kwietnia 1831 r. w Iganiach, 
jakie pojawiły się w publikacjach książkowych oraz pismach 
naukowych. Samo wyliczenie tytułów wszystkich tekstów, 
w których wspomniano o bitwie, zajęłoby kilkanaście stron. 
Świadomie pominięto wszelkie wzmianki o Iganiach, za-
mieszczane na łamach pism naukowych oraz czasopism, gdyż 
– ze względu na liczbę tytułów, wydawanych w Polsce przez 
ostatnie 180 lat – omówienie wszystkich wzmianek o intere-
sującej nas bitwie byłoby niemożliwe. 
Wzmianki o igańskim zwycięstwie scharakteryzowano 
według następujących zagadnień: monografie bitwy; publika-
cje o powstaniu listopadowym, wspomnienia i pamiętniki.  
 
1. Monografie bitwy 
Pierwszą publikacją, poświęconą Bitwie pod Iganiami, jest 
71-stronicowa książeczka Zygmunta Jarskiego, Iganie ze szki-
cami sytuacyjnymi i podobiznami dowódców7. Opublikowano ją 
w 1926 r., w ramach popularnej w okresie międzywojennym 
serii Boje Polskie, t. IX. Autor wykorzystał wówczas dostępne 
pamiętniki i opracowania historyczne i przedstawił, co zresztą 
jest niezmiernie charakterystyczne dla wszystkich opracowań 
igańskiej potyczki, szerokie tło działań wojennych, poświęca-
jąc samej bitwie jedynie kilka stron. Rozdział IV Bitwa Igańska 
znajduje się na stronach 56-67. Autor wykorzystał kilka opra-
cowań z epoki i kilka pamiętników.  
Niezwykle trafnie brzmi ocena autora: Dla Prądzyńskiego 
osobiście stała się ta bitwa źródłem wiary w samego siebie, dla na-
rodu całego, ówczesnych i potomnych, była ostatecznym ugruntowa-
niem pojęcia o Kwatermistrzu Generalnym jako o wodzu, zdolnym 
siłą, swego geniuszu wojennego wyprowadzić Naród ku słońcu wol-
ności. Jest to szczyt jego żołnierskiej sławy. 
Lecz wszystkie ciemne strony Naczelnego Dowództwa naszego 
uwypukliły się tu też - jak nigdy. A więc długa, bezpłodna nieczyn-
                                                          
7 Z. Jarski, Iganie ze szkicami sytuacyjnymi i podobiznami dowódców, Poznań 1926. 




ność Wodza Naczelnego, któremu do wypadków ówczesnych »nie 
dostawało miary«, a więc znowu długie i bezpłodne narady i ocze-
kiwania, raz na interwencję Zachodu, to znów na »dokładniejsze« 
wiadomości o nieprzyjacielu. 
Więc w wyniku tych długich a »nużących« narad, powolne wy-
paczanie prostego a przez to jedynie pewnego planu, kryjącego już 
odtąd w samym sobie zarodki niepowodzenia; a wreszcie wykonanie 
nieprzewidujące, gnuśne i strachliwe8. 
Kolejna publikacja o polskim zwycięstwie pod Iganiami  
ukazała się ponad 40 lat po poprzedniej, w 1969 r. Wówczas 
to, w ramach serii Bitwy Kampanie Dowódcy, wydawanej przez 
MON, ukazała się popularna książeczka Wiesława Majew-
skiego, zatytułowana Dębe Wielkie Iganie 18319. Poświęcono ją 
dwóm ważnym bitwom, rozegranym wzdłuż traktu brze-
skiego – pod Dębem Wielkim i pod Iganiami. Autor omówił w 
skrócie przebieg innych bitew, m.in. pod Domanicami ukazał 
również konflikt pomiędzy gen. Ignacym Prądzyńskim a na-
czelnym wodzem gen. Janem Skrzyneckim na temat sposobu 
prowadzenia wojny. Wydarzeniom, jakie miały miejsce na po-
lach Igań, poświęcił kilkanaście stron tekstu (s. 167-190).  
Ta popularna, wydana w kieszonkowym formacie, ksią-
żeczka o nakładzie 73 tysięcy egzemplarzy została zatwier-
dzona przez Ministerstwo Oświaty i Szkolnictwa Wyższego 
do bibliotek: szkół podstawowych kl. VII-VIII, liceów ogólno-
kształcących, zakładów kształcenia nauczycieli, szkół przy-
sposobienia rolniczego, zasadniczych szkół zawodowych 
i techników. Należy sądzić, że dzięki masowemu nakładowi 
i dostępności w bibliotekach to ona kształtowała wiedzę 
tysięcy młodych ludzi o bitwie igańskiej. 
Kolejna publikacja, dotycząca bitwy, ukazała się w 1985 r., 
nakładem Wydziału Kultury i Sztuki Urzędu Wojewódzkiego 
w Siedlcach. Wydano ją w nakładzie 1000 egz. Jest nią ksią-
żeczka Jerzego Strychalskiego, Bitwa pod Iganiami10. Mimo 
skromnej objętości 34 stron, to jedna z najlepszych jak dotych-
                                                          
8 Tamże, s. 6. 
9 W. Majewski, Dębe Wielkie-Iganie 1831, Warszawa l969. 
10 J. Strychalski, Bitwa pod Iganiami (10.IV.1831), Siedlce 1985. 




czas publikacji o bitwie z 10 kwietnia 1831 r. Autor wykorzy-
stał najważniejsze opracowania zarówno XIX-, jak i XX- 
wieczne: Wiesława Majewskiego, Wacława Tokarza, Czesława 
Blocha, Aleksandra Puzyrewskiego oraz wydawaną w Siedl-
cach w okresie międzywojennym prasę, m.in. „Placówkę” 
i „Gazetę Podlaską”. W książeczce scharakteryzował wydarze-
nia, poprzedzające bitwę, przedstawił w skrócie działania ar-
mii rosyjskiej i polskiej, szczegółowo omówił walki pod Iga-
niami. Pracę kończy biogram gen. Ignacego Prądzyńskiego 
i krótka informacja o budowie pomnika w Iganiach. Warto do-
dać, że w ramach tej samej serii Strychalski wydał kilka innych 
publikacji o walkach powstańczych, m.in. o bitwach pod: 
Stoczkiem11, Dobrem12, Dębem Wielkim13, Domanicami14. 
W 1997 r., w serii Biblioteka Historyczna Sztabu General-
nego Wojska Polskiego Boje Polskie, t. VII, ukazała się, bogato 
ilustrowana 40-stronicowa książeczka Zbigniewa Gnata-Wie-
teski, zatytułowana Iganie15. Autor scharakteryzował sytuację 
militarną po bitwie pod Dębem Wielkim, omówił walki pod 
Domanicami oraz przedstawił w zarysie działania VI Korpusu 
rosyjskiego gen. Grigorija Rosena. Opis bezpośrednich działań 
pod Iganiami zajmuje 6 stron tekstu. Niepodważalną zaletą 
książki jest wykorzystanie pomijanych przez wcześniejszych 
badaczy pamiętników z epoki oraz znakomity dobór mate-
riału ilustracyjnego. Warto wspomnieć, że ten sam autor opu-
blikował również w ramach tej samej serii monografię bitwy 
pod Stoczkiem16. 
W 1999 r., w ramach serii Historyczne Bitwy wydawnictwa 
Bellona, ukazała się obszerna (208-stronicowa) publikacja po-
pularnonaukowa autorstwa Tomasza Strzeżka, Iganie 183117. 
Autor omówił bardzo szczegółowo genezę bitwy, rozpoczy-
                                                          
11 J. Strychalski, Bitwa pod Stoczkiem (14 lutego 1831), Siedlce 1985. 
12 Tenże, Bitwa pod Dobrem (14 lutego 1831), Siedlce 1988. 
13 Tenże, Bitwa pod Dębem Wielkim (31 marca 1831), Siedlce 1986. 
14 Tenże, Bitwa pod Domanicami (10 kwietnia 1831), Siedlce 1988. 
15 Z. Gnat-Wieteska, Iganie. Pruszków 1997.  
16 Tenże, Stoczek, Pruszków 1995. 
17 T. Strzeżek, Iganie 1831, Warszawa 1999.  




nając opis od pierwszej ofensywy rosyjskiej na Warszawę 
5 lutego – 11 marca 1831 r. Przedstawił: siły, straty i posunięcia 
obu walczących stron, nie szczędząc ani pochwał, ani krytyki 
poszczególnym dowódcom. Samej bitwie igańskiej poświęcił 
jednak jedynie jeden rozdział (s. 151-188). Praca ta jest nie-
zwykle cenna ze względu na wykorzystanie nie tylko opraco-
wań i pamiętników z epoki, ale również archiwaliów, których 
jednak nie zaznaczono w przypisach i bibliografii18. Zaletą 
pracy są zamieszczone w niej mapy i szkice, pozwalające czy-
telnikowi lepiej poznać przebieg działań. Walorem publikacji 
są również załączniki z wykazem jednostek obu armii19. 
  
2. Publikacje o powstaniu listopadowym 
Krótsze bądź dłuższe opisy bitwy pod Iganiami zawierają 
wszystkie publikacje o powstaniu listopadowym i wojnie pol-
sko-rosyjskiej 1831 r. Poniżej przedstawiono jedynie kilka, 
w których znajduje się najwięcej informacji o interesującej nas 
bitwie.  
Zainteresowanie powstaniem było tak duże, że już 
w 1882 r. opublikowano we Lwowie Bibliografię powstania 
narodu polskiego z r. 1830-183120. Ta, pomijana dziś nawet przez 
zawodowych historyków, praca zawiera wykaz: zapo-
mnianych obecnie źródeł, artykułów, pamiętników i opraco-
wań, dotyczących powstania. Publikacja ta cieszyła się w XIX 
wieku ogromną popularnością.  
W 1887 r. w Poznaniu ukazała się obszerna praca (418 
stron) płk. Edmunda Calliera Bitwy i potyczki stoczone przez woj-
sko polskie w roku 183121. To jedno z najpełniejszych do dziś Kalen-
                                                          
18 Występują one natomiast w obszernej pracy tegoż autora, Polska ofensywa wio-
senna w 1831 roku. Zaprzepaszczona szansa powstania listopadowego, Olsztyn 2002. 
19 Autor ten pozostaje wierny tematowi, którym zajął się przed laty. W ostat-
nim okresie, w ramach tej samej serii Bellony, ukazały się jego kolejne publi-
kacje: tenże, Bitwa Warszawska 1831, Warszawa 1998; tenże, Stoczek-Nowa Wieś 
1831, Warszawa 2010. 
20 Bibliografia powstania narodu polskiego z r. 1830-1831, wspólnie z gronem 
akademików lwowskich ułożył Dr. A. Hirschberg docent historyi polskiej 
w Uniwersytecie Lwowskim, kustosz Biblioteki Ossolińskich, Lwów 1882.  
21 E. Callier, Bitwy i potyczki stoczone przez wojsko polskie w roku 1831, zestawił... 




dariów ówczesnych walk. Niemal każda została opisana zgodnie 
z chronologią wydarzeń. Iganie zajmują w niej aż 6 stron tekstu 
(s. 63-68), czyli bardzo dużo, gdyż wielu innym bitwom poświę-
cono jedynie kilka wersów tekstu. Również w tym samym roku, 
nakładem tego samego wydawcy, ukazał się Album wojska pol-
skiego z 1831 roku22. Oprócz kilku niezwykle ciekawych ilustra-
cji i chronologicznego wykazu bitew i znaczniejszych potyczek 
powstania, sześć stron poświęcono bitwie pod Iganiami. 
Warto zaznaczyć, iż była to jedyna bitwa, jaką omówiono 
szczegółowo w tej publikacji. 
Niezwykle interesujące opracowanie bitwy sporządził 
wybitny rosyjski historyk wojskowości polskiego pochodzenia 
generał lejtnant Aleksander K. Puzyrewski, który w swym ob-
szernym dziele Wojna polsko-ruska 1831 r. na podstawie do-
stępnych mu wówczas dokumentów źródłowych oraz wspo-
mnień odtworzył szczegółowo kolejność wydarzeń i dokonał 
pierwszych ocen walk23. Jego praca, wydana w języku polskim 
w 1899 r., do dziś jest uznawana za jedną z najważniejszych 
publikacji, dotyczących powstania. 
Kilka stron Bitwie pod Iganiami poświęcił w wydawanej 
wielokrotnie w okresie międzywojennym popularnej publika-
cji o powstaniu listopadowym Artur Śliwiński24. Ostro skryty-
kował on działania Naczelnego Wodza Gen. Skrzyneckiego: 
Oto zamiast dążyć ku Iganiom co tchu w piersiach starczy, naczelny 
wódz spał sobie najspokojniej i dopiero obudzony gromem dział, hu-
czących na błoniach igańskich, rozkazał wojsku maszerować dalej25.  
W 1907 r. ukazały się w Wiedniu Dzieje powstania listopadowego 
1830-1831 autorstwa Augusta Sokołowskiego. Bitwie igańskiej 
                                                                                                                           
porządkiem chronologicznym podług L. Mierosławskiego, S. Barzykowskiego i źródeł 
współczesnych, wydał K. Kozłowski, Poznań 1887. 
22 Album wojska polskiego z 1831 roku zawierający 12 tablic odręcznie kolorowanych, 
rysunku Jul. Kossaka, W. Eliasza, W. Mottego i innych artystów, wydał K. 
Kozłowski, wyd. II, Poznań 1887. 
23 Aleksander Puzyrewski, Wojna polsko-ruska 1831 r., Warszawa 1899. Jego 
opis bitwy zamieszczono w Aneksie niniejszej książki. 
24 A. Śliwiński, Powstanie Listopadowe, Warszawa 1920, s. 107-109. 
25 Tamże, s. 109. 




poświęcił on trzy strony tekstu, gros miejsca przeznaczając na 
krytykę gen. Skrzyneckiego za zbyt późne przybycie i oskar-
żając go o zaprzepaszczenie szansy uderzenia na Siedlce26. 
Wiele miejsca (s. 270-289) w swej fundamentalnej pracy 
Wojna polsko-rosyjska roku 1830-1831 r. poświęcił sytuacji przed 
bitwą w Iganiach, w trakcie tej potyczki i po niej wybitny hi-
storyk powstań narodowych i wojskowości, profesor UJ i UW 
Wacław Tokarz27.  
W Przewodniku po polach bitew wojny polsko-rosyjskiej 1830-
1831, wydanym w 1931 r. pod redakcją Ottona Laskowskiego, 
bitwie igańskiej poświęcono kilka stron tekstu28. Adam Englert 
autor rozdziału, zatytułowanego Bitwa pod Iganiami (s. 103-
110), bardzo dokładnie opisał ówczesną topografię miejsca 
walk, podając wiele nieznanych wcześniej szczegółów. 
W 1931 r. wydano także Źródła do dziejów wojny polsko-ro-
syjskiej 1830-1831 r., Warszawa 1931, t. 1., w których kilka do-
kumentów dotyczy Igań. Dokumenty o wspomnianej bitwie 
opublikowano również w 1957 r.29 
O Iganiach wspominali także historycy zagraniczni, m.in. 
historyk niemiecki, Friedrich Smit, który pisał: Jest ona szcze-
gólnie godna uwagi przez biegłe manewra Prądzyńskiego, bystry 
rzut oka i postanowienie, któremi w przyzwoitej chwili i w punkt 
właściwy uderzenie uskutecznił30. 
Szczegółowy opis działań pod Iganiami znalazł się rów-
nież w biografii gen. Ignacego Prądzyńskiego autorstwa Cze-
sława Blocha31, opartej oprócz pamiętników i opracowań 
z epoki również na niedostępnych dziś źródłach archiwalnych. 
Bloch porównał niektóre z zachowanych opisów i jedno-
                                                          
26 Dzieje powstania listopadowego 1830-1831, napisał August Sokołowski, Wiedeń 
1907, s. 165-167. 
27 W. Tokarz, Wojna polsko-rosyjska roku 1830-1831 r., Warszawa 1930.  
28 Przewodnik po polach bitew wojny polsko-rosyjskiej 1830-1831, red. O. Laskow-
ski, opr. A. W. Englert, J. Kozolubski, S. Płoski, Warszawa 1931, 
29 Wybór źródeł do powstania listopadowego, opracował i przygotował do druku 
Józef Dutkiewicz, Zakład Narodowy im. Ossolińskich 1957, s. 175-179. 
30 F. Smit, Istorija pol’skogo vozstanija i vojny 1830-1831, t. 2, S. Petersburg 1863. 
Cyt. za: Z. Gnat-Wieteska, dz. cyt., s. 35. 
31 Cz. Bloch, Generał Ignacy Prądzyński 1792-1850, Warszawa 1975, s. 325-341. 




znacznie stwierdził, że rozbieżności, dotyczące strat rosyjskich 
i polskich podczas wspomnianej bitwy, są dziś nie do wyja-
śnienia32. 
W monumentalnym dziele z 1997 r. autorstwa: Stefana 
Kieniewicza, Andrzeja Zahorskiego i Władysława Zajew-
skiego Trzy powstania narodowe, bitwie igańskiej poświęcono 
jedynie kilkanaście zdań, uznając ją jednak za jedną z najważ-
niejszych bitew wojny polsko-rosyjskiej. Bitwę, w której gen. 
Ignacy Prądzyński dowiódł, że mimo niesprzyjającego sto-
sunku sił i trudnych warunków terenowych potrafi dowodzić 
i zwyciężać33.  
Najdokładniejszą publikacją, w której Bitwa pod Iganiami 
i znaczenie Siedlec w powstaniu zarówno dla Rosjan, jak i Po-
laków zostały omówione wręcz z benedyktyńską dokładno-
ścią, jest praca Tomasza Strzeżka, Polska ofensywa wiosenna 
w 1831 roku. Zaprzepaszczona szansa powstania listopadowego34. 
Autor pieczołowicie wykorzystał dostępne źródła i opracowa-
nia i przedstawił szczegółową analizę: przyczyn, przebiegu 
i skutków igańskiej victorii. 
Warto zaznaczyć, iż biografii doczekali się również do-
wódcy spod Igań: gen. Ignacy Prądzyński35, gen. Józef Bem 
(wówczas major)36, gen. Ludwik Bogusławski37, gen. Ludwik 
Kicki38; monografii zaś niektóre jednostki, walczące pod Iga-
niami, m.in. 4 pp39.  
W 2006 r. nakładem Muzeum Regionalnego w Siedlcach 
                                                          
32 Tamże, s. 335. 
33 S. Kieniewicz, A. Zahorski i W. Zajewski, Trzy powstania narodowe, kościusz-
kowskie, listopadowe, styczniowe, Warszawa 1997, s. 211-212. 
34 T. Strzeżek, Polska ofensywa wiosenna w 1831 roku. Zaprzepaszczona szansa 
powstania listopadowego, Olsztyn 2002. 
35 Cz. Bloch, Generał Ignacy Prądzyński 1792-1850, Warszawa 1975. 
36 W. hr. Bem de Cosban, Generał Józef Bem (1794-1850). Szkic Biograficzny w 75-tą 
Rocznicę Śmierci, Lwów-Warszawa-Kraków 1925; E. Kozłowski, Generał Józef Bem 
1794-1850, Warszawa 1970; J. Chudzikowska, Generał Bem, Warszawa 1990. 
37 M. Chojnacki, Gen. Ludwik Bogusławski 1773-1840, Warszawa 1975. 
38 L. Nabielak, Ludwik Kicki jenerał wojsk polskich (1791-1831), Poznań 1878.  
39 Czwarty Pułk Piechoty, 1806-1966, wyboru materiału historycznego, pamięt-
nikarskiego i wspominkarskiego dokonał Aleksander Idzik, Koło Czwartaków, 1965. 




ukazał się, opracowany przez Mariusza Krasuskiego, bogato 
ilustrowany Katalog wystawy, poświęconej powstaniu listopa-
dowemu na Podlasiu, zorganizowanej w okresie 6 kwietnia – 
28 maja 2006 r. w siedzibie muzeum40.  
 
3. Wspomnienia i pamiętniki 
Na przełomie XIX i XX wieku ukazało się również kilkana-
ście pamiętników uczestników bitew powstania listopado-
wego. W kilku z nich omawiana jest także Bitwa pod Iganiami. 
Najważniejsze pozostawił gen. Ignacy Prądzyński. Warto za-
znaczyć, że są dwie, różniące się od siebie objętością, wersje 
jego pamiętników. Pierwsza, zatytułowana Ignacy Prądzyński, 
Pamiętnik historyczny i wojskowy o wojnie polsko-rosyjskiej w roku 
1831, wydany w Petersburgu w 1898 roku41, oraz czteroto-
mowe Pamiętniki, wydane w Krakowie w 1909 r.42 W obu 
wydaniach wydarzenia z 10 kwietnia 1831 r. zajmują wiele 
miejsca. Generał po latach od bitwy stwierdził kategorycznie: 
Z tymi dniami zakończył się dla Rosjan okres najkrytyczniejszy całej 
wojny, w jakim drażliwym nie znajdowała się nawet wtedy, gdy Na-
poleon Kremlin zajmował, a gorejąca Moskwa płomieniami go ota-
czała (...) Z bitwą pod Iganiami skończyło się powodzenie oręża pol-
skiego43.  
Równie ważne są pamiętniki trzech innych uczestników 
bitwy – Stanisława Barzykowskiego, Historia powstania listopa-
dowego44, Stanisława Jabłonowskiego Wspomnienia o baterii 
pozycyjnej artylerii konnej gwardii królewsko-polskiej45 i Józefa 
Bema, O powstaniu narodowem w Polsce46. Fragmenty wszyst-
                                                          
40 Śladami Powstania Listopadowego na Podlasiu. W 175. rocznicę Bitwy pod Iga-
niami. Katalog wystawy 6 IV-28 V 2006, opracował Mariusz Krasuski, Muzeum 
Regionalne w Siedlcach. 
41 I. Prądzyński, Pamiętnik historyczny i wojskowy o wojnie polsko-rosyjskiej w roku 
1831, Petersburg 1898. 
42 I. Prądzyński, Pamiętniki, opracował B. Gembarzewski, t. I-IV, Kraków 1909. 
43 I. Prądzyński, dz. cyt., t. II, s. 139. 
44 S. Barzykowski, Historia powstania listopadowego, t. III, Poznań 1884. 
45 S. Jabłonowski, Wspomnienia o baterii pozycyjnej artylerii konnej gwardii królew-
sko-polskiej, Poznań 1860, s. 24-25. 
46 O powstaniu narodowem w Polsce przez jenerała Bema, cz. III, bd i mw [Lipsk 1848]. 




kich trzech pamiętników, poświęcone wydarzeniom na polach 
Igań 10 kwietnia 1831 r., zamieszczono w części II niniejszej 
pracy, która ukaże się jeszcze w tym roku. 
Kilka informacji o udziale gen. Ludwika Kickiego w Bi-
twie pod Iganiami znalazło się również w pamiętnikach jego 
żony Natalii47. O kulisach działań Naczelnego Wodza gen. 
Jana Skrzyneckiego podczas walk nad Muchawką wspominają 
natomiast późniejszy gen. Ignacy Kruszewski48 i gen. Henryk 
Dembiński49. 
O igańskim zwycięstwie pisał także w swym pamiętniku 
Franciszek Wężyk, który dokonał interesującego podsumo-
wania wyników bitwy: Jakkolwiek nader świetną była dla pol-
skiego oręża bitwa pod Iganiami stoczona, jakkolwiek ujrzała ludność 
Warszawy niemałą liczbę jeńców, oznaczających tryumf swych 
współziomków, była przecież ona bez skutku, bo Siedlce nie mogły 
być opanowanemi, a dni następne wykazały wszystkie siły Dybicza – 
już w połączeniu z sobą będące. Lecz sroższą klęskę nad czcze 
zwycięstwo przyniosło za sobą starcie się wojska polskiego z korpu-
sem Pahlena II, a tą klęską była cholera50. 
Reasumując powyższe ustalenia, należy stwierdzić, że 
publikacji na temat Igań jest już sporo, nadal jednak można 
odnaleźć nowe źródła, przede wszystkim pamiętnikarskie, 
oraz wykorzystać pomijane dotychczas przez historyków ty-
tuły ówczesnej prasy.  
                                                          
47 N. Kicka, Pamiętniki, Warszawa 1972. 
48 Pamiętniki z roku 1830-1831 śp. Generała Ignacego Habdank Kruszewskiego byłego 
dowódcy 5 go pułku ułanów polskich, podczas emigracyj dowódcy dywizyj lekkiej 
kawalerii w wojsku Belgijskim, wydane przez córkę Karolinę z Kruszewskich 
Grabiańską, Kraków 1890, s. 86-91. 
49 Jenerała Henryka Dembińskiego Pamiętniki o powstaniu w Polsce r. 1830-1831, t. I, 
Kraków 1875, s. 142-146. 
50Powstanie Królestwa Polskiego w roku 1830 i 1831. Pamiętnik spisany w r. 1836 
przez Franciszka Wężyka Kasztelana-Senatora Królestwa Polskiego b. Prezesa 
Towarzystwa Naukowego Krakowskiego, Kraków 1895, s. 90-91. 






Uroczystości w Iganiach. 
Fot. „Żołnierz Polski” 20 IX 1931, nr 38. Zbiory Dariusza Grzegorczuka. 
 
IGANIE, 13 września 1931 r. 
Uroczystość odsłonięcia pomnika. W pierwszym rzędzie siedzą od 
prawej: przew. Komitetu budowy płk Jan Janiszowski, starosta siedlecki 
Stanisław Guliński, NN, dowódca 9 DP gen. Franciszek Sikorski, NN.  
W drugim rzędzie z lewej siedzi weteran powstania styczniowego 
Wincenty Zembrzuski. Fot. B. Sadowski.  
Zbiory Muzeum Regionalnego w Siedlcach, nr inw. F/1246. 
 
